
Rok VII. Petroków, d. 30 września (12 października) 1879 r. Nr. 41. 
Prenumerata w lI1iejscu: 

rocznie • 
półrocJ:nie. 
kwarta.lnie 

roeanie. . 
p6łroeznie. 
kW:Lrtalnie 

· r8. 3 kop. -
· . r8. 1 kop. 50 
• . 1'8. - kop. 75 

z przesyłką: 

• . 1'8. 4 kop. 40 
. . . . . rS. 2 kop. 20 
. . . . . rs. 1 kop. 10 

Za. odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

, 
Cena ogłoszeń. 

za 1 razowe po kop. 6 za wiersz (35 
liter) lub za jego miejsce. 

za 2 - 6 razowe po kop. 4 za wiersz 

za 7 - 10" ":I 
" za 11 i więcej 

" " 
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" Reklamy po 10 kop. za wiersz. 

Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pot. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, w hotelu Słowiań­
mm przy ulicy Kaliskiej. - Ogłoszenia, opr6cz Kantoru Gł6wn. 
przyjmuj,: obie księgarnie w Piotrkowie, - agentura "Raj ch­
man i Frendler" w Warszawie, - L. Janiszewski w Łodzi i księ-

Prenuń1erai~ przy mują: Kantor Główny; obie księgarnie w Piotrkowie; księgo Kohna 
. w Częstochowie, oraz: 

W Częstochowie W. Zieliński. w Łasku W. Józef Pniewski. 
w Będzinie " Janiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold. 

garnia L. Kohna w Częstochowie. 
w Brzezinach "Szołowski Teodor. w Radomsku " Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie " Hłasko Antoni. w Rawie " Wesołowski Antoni. 

-WYCHODZI -W KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 

-------------------------ju kontrolą i gwarancyją dla stron, że po- nych dni sześciu; dla og6łu zaś publiki i 0-

Następnl numer naszego pisma poświę- miniemy nau.kę, jaka ztąd wypływa dla og?ł? brońców, rzecz to nader wygodna. Wszędzie 
cimy głównie opowiadaniu o jubileuszo- Prawodaw:ca w ,art. 620 U. P .. K., w~raz~lle zagranicą i w głównych miastach Cesarstwa 

bchodzie odbytym w Krakowie na ~astrz.egł Jawno.sć pos~ępowam~, wy~HlzaJ~c zwyczaj ten powszechnie jest przyjętym. 
wym O '. ., Jedyme wypadkI, w ktorych ta Jawnosć moze Jeszcze ważniejszem byłoby zaprowadze­
cześć J. I. KraszewskIego; -. - me daJemy być ograniczoną. Zamykanie drzwi podczas nie takowego odnośnie do spraw sądzonych 
go dzisiaj dlatego, ze pragmemy przed 0- wprowadzania sprawy, a otwieranie ich je- w sądzie zjazdowym; wiadvmo bowiem, iż 
czyma naszych czytelników, rozwinąć od- dynie .między .o~ą.dz~nie.m jednej i roz- w większej części spraw karnych sąd ów nie 
razu obraz w sobie zamknięty i o ile moz- P?c~ęcIem dr~gIeJ, me Jest dostatecz?-em, z~wiadamia s.tro,? o terminie ~ch ro~patrywa-

Ś . d ó· wyczerpuJ'ący opis tei wielkiei me Jeden bOWI.em przy:szedłszy ~o są~,u I z~~ ma; często 'YIęc mtm'esa?t I';1Iesz.kają.cy po za 
~? CI ~ lm. .. J . J StlLWSZy drZWI zamkmęte, woli odeJsć, nIZ obrębem PIOtrkowa, me WIe kIedy sprawa 
l Jedynej w SWOIm rodzaJU Uloczysfośm. w korytarzu wyczekiwać ukończenia są- jego sądzoną będżie. Gdyby zaś wokandy 

Redakcyja. dzonej sprawy; wiele znowu os6b obawia się były,wgazecie miejscowej zamieszczane, dość _:".!_________________ zostać zamknięte mi w sali podczas sądzenia, by mu było odpowiedni numer pisma przej­

Desiderata W praktyce sądu 
naszego. 

taki bl?>wiem egzystuje porządek, że raz rzeć. 

II. 
Rozpatrzywszy kilka kwestyj li: procedury 

ey wilnej w zeszłym numerze "Tygodnia", 
pragniemy dziś słów parę poświęcić postępo­
waniu kryminalnemu. Pierwszą z takich kwe­
styj musi być prośba o otwieranie drzwi pro­
wadzących do sali posiedzeń. Jawność pro­
cedury jest jednlł z najpierwszych zd.sad no­
wej ustawy; nie potrzeba dowodzić, jak waż­
nem jest uprzystępnienie og6łowi możnoś~i 
uczestniczenia przy postępowaniu są.dowem, 
jest ono, że się tak wyrazimy, pewnego rodza-

wszedłszy do sali, wyjść z niej nie można aż A teraz rzecz więcej specyjalna. Słysze­
po ukończeniu sądzenia. Mam nadzieję, że liśmy głosy tutejszych obrońców, iż kancela­
władza nasza sądowa zwr6ci uwagę na te ryja więzienna, w kt6rej mają oni prawo kon­
niedogodności i przywr6ci zwyczaj ciągłego ferować ze swemi klijentami, jest złożoną 
trzymania drzwi sali otworem. Zarzut, iż z dw6ch małych pokoików rozdzielonych tyl­
wchodząca publiczność robi dystrakcyję, da ko drzwiami, kt6re jednak zawsze stoją otwo­
się usunąć odpowiedniem urządzeniem wej- rem, gdyż wyjęte są zupełnie z zawias. Kon­
ścia. Idzie tu o nic więcej, jak tylko o na- ferowanie więc na osobności stało się przez 
smarowanie zawias u drzwi, oraz obicie ta- to rzeczą czysto fikcyjną. Jak bowiem żądać 
kowych parą łokci zwyczajnego wojłoku. od obwinionego szczerości i zaufania ku 

W interesie publiczności, kt6ra ma częste obrońcy, gdy każde słowo jakie wypowie­
z są.dem stosunki, należałoby ogłaszać w miej- dzianem zostanie, słyszą pisarze więzienni? 
scowem piśmie, co niedzielę, wokandę spraw Czy nie możnaby owej salki konferencyjnej 
na tydzień następny. Dla kancelaryi sądu tak urzą.dzić, aby drzwi, o kt6rych mowa, na 
rzecz to nietrudna dostarczyć "Tygodniowi" zawiasy wstawione zostały? .. 
spisu spraw trk cywilnych jak i kryminal- W.H. 
nych, mających się sądzić w ciągu następ-

~~~~~~~~~~~~~~~~~ES~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~ 

Kościół farny W Piotrkowie 
I ZŁOŻONE W NIM SYNODY. 

dobroczyńc6w swych zaliczył i duszę jej 
w dniu zadusznym modłom ludu polecał. 

Obraz ten w skutek dokon:;mych badań 
przez komisyję duchowną pod przewodni­
ctwem ks. Wojciecha Grabowskiego biskupa 
Enneńskiego, sufragana poznańskiego, dnia 
16-go lutego 1659 r. delegowanego, na zasa­
dzie zaprzysiężonych świadectw 58-u osób 

(Dalszy oiąg, patrz Nr. 39). różnego stanu i płci, kt6re łask rozlicznych 
W powyższym opisie zewnętrznej strony za wstawieniem się do Najświętszej Maryi 

kościoła farnego, wspomniawszy na zasadzie Panny stały się uczestnikami i na mocy de­
nader nielicznych danych o jej począ.tku i kretu w Łowiczu lO-go marca 1659 r. wy­
starożytności, oraz og6lnie streściwszy dzie- danego przez ks. Aleksandra Głębockiego 
jowe znaczenie fary, podaliśmy jej wizerunek archidyjakona, pod6wczas sede vacante za .. 
~ natury z dodaniem niekt6rych zmian jakim rzą.dzająeego archidyjecezyją gnieźnieńską, 
w różnych czasach podlegała, szczeg6łowo uznany został za cudowny, ztąd licznemi wo­
zaś .wyłuszczyliśmy to wazystko, co ostatnia tarni był obwieszony. Jakoż akta kościelne 
restauracyj a dokonała. pod tymże 1659 r. świadczą, że już wtedy 

Z kolei przystępujemy do opisu dziej6w sa- liczono wot6w z samego srebra 846. Odda­
mego kościoła, ale i tu jak i tam brak źr6deł wna wota te nie istnieją., znikły nawet koro-

,odpowiednich bardzo czuć się daj e, dlatego ny i suknie srebrne; dopiero przed paru laty 
poprzestać będziemy zmuszeni na urywko- pobożne pal'afijanki obywatelki miejskie pp. 
wych wiadomościach, kt6re jakkolwiek po- Wiktoryj a Miechewicz, Maryja Kuhn, Anna 
zornie suche, nie są jednak pozbawione cha- Gorczykowska, znacznym kosztem swoim 
rakterystyki wiek6w ubiegłych. ozdobiły wizerunek Bogarodzicy suknią całą 

Co do opisu ołtarz6w, kaplic, plebanii i upo- srebrną przerabianą złotem; z daru )'6wnież 
sażeń duchownych, z małemi zmianami i pe- pobożnego powstała korona srebrna, upięk­
wnemi dopełnieniami powiemy o nich to tyl- szona złotem i kilku kamieniami drogiemi 
ko, co wizyta fary, odbyta w r. 1780 przez wysadzona. Co do wot6w, te w r6żnych cza­
Jana N. Dembowskiego powiedziała: sach przy naglą.cych potrzebach kraju, ko-
Według tej wizyty kości6ł farny miał 10 ści6Ł ofiarował na pożytek og6łu. Niegdyś 

ołtarz6w i 3 kaplice. bractwo kupieckie do tego ołtarza dostarcza-
1) Wielki ołta,'z drewniany, z mensą ka- lo światła, lecz gdy w następstwie czasu nie­

mienną., mieścił w sobie tak jak i obecnie dbałem się okazywało, dekretem ki'ólewskim 
obraz Zaśnięcia czyli Wniebowzięcia Najśw. w połowie XVIII-go wieku zniesione zo­
Maryi Panny otoczonej 12-ma apostołami, stało. 
darowany kościołowi przez kr610wą Bonę. 2) i 3) Tuż obok wielkiego ołtarza znaj­
Kościół za ten dar ofiarodawczynię w poczet dowały się dwa mniejsze ołtarze, z których 

jeden od stron! południ~, .kol!lzteD? prałata 
Mat. Mostowskiego wzmesIOny, Swiętej ,'0-

dzz'nt'e Pana Jezusa, poświęcony; drugi ku pół­
nocy z ob"azem Sw. Tadeztsza Apostoła i Jana 
Nepomuoena, kosztem Pawła Mostowskiego 
wojewody mazowieckiego utworzQny. Oba 
uposażone były sumą 2,000 złp. ofiarowaną 
1768 r. przez Pawła i Bernarda, braci prała­
ta Mateusza Mostowskiego i zapisaną na do­
brach Woź nik, które wkrótce po Cystersach 
sprzedane zostały, a pieniądze zaginęły. 

4) Nowy ołtm'z Bożego Ciała, przy ścianie 
południowej, przed formami czyli stallami, 
zbudowany kosztem prałata Mostowskie~o, 
uposażony 1671 r. przez Krzysztofa Malinę 
ławnika piotrkowskiego, który złp. 1,000 
przeznaczył dla kapelana. To uposaźenie 
pryma.s arcybiskup Mikołaj Prażmowski za­
twierdził. Kapelanowi tego ołtarza czyli al­
tarzyście zapisana była łąka w XVII wieku 
przez Małgorzatę Grotowską, oraz dołączone 
zostało uposażenie ołtarza świętych: Małgo­
rzaty, Katarzyny, Barbary i Urszuli-panien 
Męczenniczek, kt6re dawniej przeznaczone 
było jednej z kaplic przez Stanisława Osto­
ję, a zatwierdzone przez arcybiskupa Jana 
Gruszczyńskiego 1467 r. Uposażenie to wy­
nosito 146 marek, - wchodziły jeszcze weń: 
dom, zabudowania i łąka, przeznaczone dla 
kapelana, kt6remu prezentę udzielać miał 
prawo magistrat miasta. Stowarzyszenie rze­
źnik6w należące do tego ołtarza, dawało mu 
światło, kt6ry to obowiązek, jak się wyraża 
wizyta z 1780 r., był niedbale spełniany. 

5) ~~ar~ św. Anny ~e statuą t~jże świętej, 
przy SClame p6łnocneJ, naprzeCIwko Ciho­
rium czyli ołtarza Bożego Ciała postawiony 
miał dla swojego kapelana legowane, poez,w: 
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Wiadomości Bieżące. 

- Z sądu Zjazdowego. Zjazd sędziów poko­
ju w Piotrkowie rozbierał dnia 4-go mąja 
r. b. sprawę odnoszącą. się do art. 2276 K. N. 

Ponieważ interpelacyj a tego przepisu pra­
wa, przyjęta przez zjazd, jest nader ciekawą., 
a wyrok sam stał się interesującym, zatem 
z~mieszczamy go w dosłownym tłomacze 
l1lU: 

"Obrońca Józefa N. wniósł powództwo do 
sędziego pokoju w Piotrkowie, przeciwko 
Adolfowi D. o sumę rs. 188 k. 50 I/~ na tej 
zasadzie, że D. będąc jeszcze wó\vczas 0-

hl'ońcą są.dowym, przyjął w r. 1868 dokumen­
ty od N. i zobowiązał się, na podstawie tako­
wych, odzyskać od dłu~nika pomienioną su­
mę, czego dotąd nie dopełnił i nie dał żadnego 
sprawozdania SWOjemu pelnomocdawcy,cosię 
stało z powierzonemi dokumentami. W u­
sprawiecUiwieniu swojej akcyi, a raczej na do­
wód tego faktu, że D. istotnie przyjął od 
N. papiery wartości 1'S. 188 kop. 501/21 N. 
przedstawił pokwitowanie obrońey D. noszące 
datę 26 października 1868 r. 

"Przy rozpatrywaniu sprawy w d.13lutego 
ł'. b. u sędziego pokoju, pozwany między in­
nemi odpierał zasady skargi na tej podstawie, 
że od dnia przyjęcia przez niego dokumen­
tów minęłQ więcej niż lat 5, a zatem w myśl 
art. 2276 K. N. jest wolnym od odpowiedzial­
nośc'i." 

"Sędzia pokoju znalazł, że art. 2276 K.N., 
na który się powołuje D. ma zastosowanie 
jedynie co do sędziów i obrońców sądowych, 
a nie pełnomocników,-a skutkiem tego zwa­
żywszy, że sprawa powierzona panu D. nie­
tylko do obecnej chwili nie jest rozsądzona 
lecz nadto D. o obrocie jej nie daje żadne­
go sprawozdania, na zasadzie art. 19l:l1, 
1993, 200J K. N., oraz 112, 129, 133 ust. pos. 
cywil. zobowiązał D. do zwrotu od N. przy­
jętych dokumentów w cią.gujednego miesiąca; 
w przeciwnym zaś razie, przysądził z nlego 
sumę rs. 18~ k. 50 1/ 2 , wraz z kosztami w kwo­
cie rs, lO." 

"Wyrok ów D ... zaskarżył, przywodząc, 
że na audyjencyi zjazdu, przed rozbiorem 
sprawy w głównym przedmi(H.:ie, przedstawi 

T Y D Z I E Ń. 

eksepc.yję p~zewidzianą art. ę9 poet .. cywil.; w Isame~ ~ywiązał się, w zupełności ze swego 
poparcIU zas tego przedstaWIa orygmalne do- zadama l cel, dla ktorego powierzono mu do­
wody, rozjaśniające iż powództwo N. jest I kumenty, w całości osiągnięty zostat. 
bezzasad.ne, że ~hociażby N. i m!al prawo ~o b~ Dla int~resanta dokumenty utraciły już 
podobneJ skargI, to na zasadzIe art. 22/6 sWOją wartosć, gdyż dostatecznie są one za­
pozbył siQ tego prawa; przeto D. prosi o od- stą.pione zyskanym wyrokiem. 
dalenie powództwa." Z tych powodów, obciążanie obrońcę obo-

"Przy rozbiorze sprawy w ~jezdzie, D. wiązkiem konserwowania dokumentów bez 
przedstawił pismo N .. bez daty, pl'zyzn~- końca, nie miałoby logicznej i praktycznej 
ne przez powoda. ZJazd po wysłuchamu przyczyny, - prawo zatem uwalnia go od 0-

wzajemnych objaśnień stron, przyjął przy bowiązku zwrócenia dokumentów po upływie 
rozstr~ygnięciu sporu, następują.ce zasady: lat 5 od wyroku. 

1) Ze skoro art. 2276 K. N. ma na uwadze W sporze N. przeciwko D., nie istnieje zu-
obrońc?w, to ma za8tosowanie i do pozwane- pdtli~ ten wypadek, od którego, stosownie do 
go D .. Jako byłego sądowego obrońcy. art. 2276 K. N. rozpoczyna biedz przedawnie-

2) Ze skoro N. powierzył dokumenty 26 nie. D. niczem nie udowodnił aby na zasa­
października 1868 r., a powództwo o zwrot dzie otrzymanych dokumentó~ zyskał wy­
tych. d.okumentów ,!ytoczył dopiero 16-~0 rok, jak .niemniej, aby t~n wyrok dos tar­
~r~e8?la 1878 ~., t. J. po upłyWIe lat 9-ClU czył swoJem~ mandat~wI, -:- przeciwnie, 
I mleSlęcy 10; ze skoro z dowodów, przed- z motywów Zjazdu, (mlanowICie słów: o­
stawionych przez p~w?da jak również. po- prócz tego ~ dowod.ów pl'zedstawionych 
zwanego, przychodZI SIę do przekonama, że przez powoda Jak rówllleż pozwanego przy­
D .. ot~'zymał od N. są.dzoną już sprawę i od- chodzi się do. przekonania że D ... otrzymał 
dZlelme dowód na rs, 80 k. 50 '/2: zatem z tych od N. sądzoną. JUŻ sprawę") okazuje si~ że N. 
powouów, zjazd przyznaje, że art. 2276 K.N. powierzył D. nie dokumenty lecz goto~e już 
ma zastosowanie do obecnego wypadku, i na wyroki. ' 
zasadzie tego artykułu, jak również art. 81, Na zasadzie zatem tego, co powiedziano 
105 pos. cyw. wyl'ok sędziego pokoju miasta w powołanym motywie zjazdu, widoczna że 
Piotrkowa z d. 13~go lutego r. h: ~~iósł i po- były Obl'ońca D. przyjął papiery od N.' nie 
wództwo N .. przeCIwko D. odd~bł. dla obrony, .lecz po .prostu ~la. Itgzekucyi. 

Na powyzszy wyrok N. wmósł skargę ka- EgzekucYJ a, czylI macz~J wykonanie wy-
sacyjną, którą wsparł następują.cemi mot y- roku należało dawniej nie do obronców lecz 
wami: . .. do tak nazwanych kom?rników; jeżeli ~atem 

Art. 2276 K. N. wyrazme mówl: D. otrzymał gotowe JUŻ wyroki to z tego 
"Sędziowie i obrońcy wolnemi są. od zwro- wynika, że przyjął on takowe nie ~ cYl.rakte­

tu dokumentów po upływie lat 5-ciu od wy- rze obrońcy, ale w charakterze prosteC1"() pel­
roku w spra.wie." nomocnika, obowiązanego czuwać na'a eO'ze­

Jeżeli tekst prawa mówi: "wolnemi od kucy ją, jak to trafnie i prawidłowo oceniłjuż 
ZW/'9tu dokumentów," to najoczywiściej, że sędzia pokoju. 
tylko dokumentów, a nie wyroków. Ta okoliczność, że D. był wtedy obrońcą 

Prawo nie uwalniając od zwrotu wyroków; sądowym, nie zmienia charakteru pełnomo­
tem samem wkłada na obrońców bezwarun- cnictwa, gdyż każdy czyn człowieka charak­
kowy obo~iązek zwróce~ia .tychże; zgodnie teryzuje siQ nie korl?oracyją do której on na­
zatem. z hteralnem brznllemem pow.olanego leży, ale w.arunkam~ o~bywanej czynności. 
przepIsu pra\va, obrońca, który pragme oswo- Czuwame nad bieglem egzekucyi mogło 
bodzić się od obowiązku zwrócenia dokumen- być powierzone nietylko obrońcy sądowemu 
tów, bezwarunkowo zwrócić powinien wyrok ale i jakiejkolwiek innej osobie, duchownego' 
zyskany na zasadzie powierzonych sobie do- wojskowego lub cywilnego stanowiska; z teg~ 
kumentów.... powodu, w stosunku D. do N., bez względu 

Taka logIka. l znaczeme art. 2276 K. N. na to, że D. był obrońcą, tenże D. nie 
spoczywa na następujących motywach: przedstawia się czem innem, jak tylko pro-

a) Jeżeli obrońca zyskał wyrok, to już tern stym pełnomocnikiem, obowią.zkiem którego 

szy ód 1666 r., różnemi czasy, 2,200 zlp., go, notaryju8za ziemi sieradzkiej, który 15411 9) Ołtarz św. Kata1'zyny Panny Męczen., 
ogród z łą.ką i pole. Kapelan we wtorki śpie- r. i nowy ołtarz wybudował i dla drugiego w północnym nal'ożniku nizkierro chóru czyli 
wal Mszę świętą <> świętej Annie, w piątki kapelana zostawił zapis przez ~wcybiskupa właściwego kościoła, przez <:> mieszkańców 
wotywę "Humlliavit". Ołtarz ten był pod Piotra Gamrata 1542 r, potwierdzony. Ka· Piotrkowa wzniesiony, a przez Jana arcybi­
opieką. cechu kowalskiego. pelan fun.d~ri 9-0muliński~go, o~pr~wiał skupa. 14691'. in benificium erygowany, z pra.-

6) Ołtarz św. Stanisława Bisk. MęCZll., mszę w dme medzlelne o TróJcy SWlęteJ, we wem patronatu należą.cem do maO'istratu 
w mniejszym chórze czyli prczbiteryj m wtorki za zmarłych, w pią.tki mszę "Humilia.- piotl'kowskiego, około 1780 r. koszt~m Ant. 
z prawej strony od wejścia, na nowo zbu 0- vit" wraz z officium o 5-u ranach Pana Je- i Kunegundy Mal'uszewskich na podobień­
wany przez prałata Mostowskiego, w części zusa. Nadto z wyznaczonych sobie docho- stwo ottal'za Zwiastowania Najśw. Maryi 
wlasnymjego kosztem. Najpierwsze up osa- dów, mocą erekcyi, tenże kapelan był obo- Panny na nowo był zbudowany .. Ołtarz ten 
żenie tego ołtarza było Sebastyjana Tybur- wiązany do ofiarowania jednego postawu su- miał swój fundusz, który około 1770 r. znikł' 
czyIm, obywatela piotrkowskiego, który 1666 kna koloru czarnego biednym \v szpitalu światła dostarczało stowarzyszenie szynka~ 
r. przeznaczył pierwotnie dla niego 1,000 złp. piotrkowskim mieszkającym, po każdym od- rzy. 
Cech piwowarski dawał od siebie światło do bytym sejmie w ,Piotrkowie, jeśli król na nim 10) PI'zyołtarzu Zwiastowania był nie­
rzeczonego ołtarza., obok które~o były nie- był obp,cnym. Swiatło do tego ołtarza da- gdyś mały Ołtarz O.fia?Oowam·a Najśw. Mary t 
gdyś drzwi (na. nowo Pl,zcd kilku laty zrobio- wał cech krawiecki. Panny, wzniesiony przez Stanisława Rybskie­
ne) do zakrystyi, gdy takowa obok ściany po- 8. Ołtarz Zwiastowania Na/św. MarlIt' Pan- go radcę miejskiego, któq 1659 r. zapisał 
łudniowej kościoła się mieściła. Po jej zaś ny w południowym narożniku wielkiego chó- 1,000 złp. kapelanowi. 
zniesieni.u czy to umyślnem, czy ", skutek ru bractwa literackiego. Kapelan przy tym Z tych lO-u ołtarz<Jw pozostało teraz tylko 
poża.ru lub innego zniszczenia, zakrystyj a by- ołtarzu miał sobie podarowany roku 1484 cztery: 1) Wielki ołtarz, 2) ołtarz św. Stani­
la za przegrodą w tylnej części prezbite- przez J. M. Stefana Lunka, (prawdopodobnie sława, 3) Zwiastowania Najśw. Maryi Panny 
ryjum aż do 1872 r., w którym to czasie po założyciela tego ołtarza) browar z zahudowa- i 4) św. Katarzyny. Tę wielką ilość ołtar~y, 
zniesieniu przegrody i posunięciu Wielkiego niami i ogl'Odem, położonym obok kuryi kró- jakie niewielka co do wymiarów fara posIa­
ołtarza do sam~j tylnej ściany kościoła, nową lewskiej na Bugaju, oraz pole Podkrasie ZW[l- dała, ttomaczy starodawna pobożność rodzą­
zakrystyję przybudowano w tem samem micj- ne. Prócz tego w następnych czasach nale- oa mnóstwo fundacyj i małe wymagania ze-
SCll, gdzie dawnemi czusy się zna.jdowała. żaiy do niego pola, ogrody na przedmie- wnętrznego pic,lkna. 

7) Gltmoz św. Tl'óJcy między formami i 0- ściach, tudzież zapisy. na domac~. Ołtarz ten Dz~ś, gdy liczba ksi~ży znacznie się zmniej-
zdobnie z drzewa wyrzeźbioną amboną, naj- był przez Jana Łaskle;- o, arcybIskupa, 1526 szyła I upadły fundacYJ e, obecna ilość ołtarzów 
pierw wzniesiony przez Jadwigę Kustkowę, r. in beneficium erygowany. Drugi ka.pelan jest wystal'czająca,- pod względem zaś este­
obywatelkę piotrkowską wroku 1461, a przez tego ołtarza zatwierdzony przez Jana W ęży- tycznym kościót przez usunięcie natłoku tak 
arcybiskupa Jana in beneficium erygowany. ka arcybiskuRa 1627 r., 'po~iadał pierwotne- o!t:l.rzów jak i obraz~w, po największej części 
Uposażenie miał w polach, ogrodach, mly- g? f~~~u~zu 3,0~0 zlp., JakI ~u nadał Mar- meartystycznych, ~lemało zyskał i mógł 
nie, rybołóstwie pa rzece Strawie i w dzie- OIn SIZllll kanomk włocławskI. Rzeczony oł- być do wewnętrznej symetryi doprowadzo­
sięcinach. Obowiązkiem kapelana tego ołta- tal'Z odnowiony około 1776 r. przez Antonie- ny. 
rza było odprawiać mszę: we wtorki za du- go i Kunegundę Maruszewskich, obywateli (d. o. n.) 
szę zmarłych, we środę na odpuszczenie piotrkowskich, miał sobie niegdyś dostar-
~rzechów, a w soboty o Matce Boskiej. Było ł czane światło przez stowarzyszenie kraw-
1 drugie uposażenie Sta.nisława Gomulińskie- ców. 



było wybrać komornika, czuwać nad egze­
kucy ją, odebrać pieniąclze i przesłać je swemu 
pełnomocdawcy, a w przypadku niewyegze­
kwowania, zuać z tego relacyję i zwrócić pa­
piery. 

Charakter zatem obrońcy sądowego, któ­
rym się D. zasłania, może mieć i ma ii!totnie 
wpływ i znaczenie na sprawę, lecz nie w praw­
nem ale moralnem jej znaczeniu. 

Obrońcy sądowi dawniej, a obecnie przy­
sięgli i prywatni adwokaci, są to osobistości, 
za których niejako ręczy władza. N. po­
wierzył s,voje papiery podobnej osobistości, 
i tę poręczoną osobistość, zjazd oswobodził 
od odpowiedzialności wówczas, kiedy kogo­
bądź innego nie mógłby żadną. miarą. oswobo­
dzić. 

Art. 2276 K. N., jak to już widzieliśmy, dla 
oswobodzenia obrońcy od obowiązku zwru­
ćenia dokumentów, wymaga dwóch warun­
ków: 

a) powierzenia obrońcy dokumentów, nie 
zaś gotowych już wyroków, 

b) pi~cioletniego upływu czasu po uzyska­
nym wyroku na podstawie powierzonych do­
kumentów.-W sprawie pomiędzy K i D. po­
dobnych warunków niema,-śledząc zatem za 
motywami zjazdu, oczywista, że wetlle tych 
motywów, termin do przedawnienia zaczyna 
biedz nie od dnia zyskania wyroku, ale od 
dnia wręczenia dokumentów obrOllcy,- We­
dle tych motywów powiel'zyć Obl'OlICY wyrok 
i inne f)apiery dla zyskania wyroku, jest niby 
to samo, co powierzyć gotowe wyroki do e­
gzekucyi. 

O pierwszem pl'zekonywa motyw zjazdu: 
"SkOl'O N. powierzył dokumenty 26 paź­

dziernika 1868 l'., a powództwo o zwrot tych­
że dokumentów wytoczył dopiero 26 wrze­
śnia r. b." 

O drugim motyw: 
"przychodzi I się do przekonania, że D. 0-

tr.r:ymał wyrokowaną już sprawę." 
Tak nieprawidłowe tłomaczenie prawa, 

może bardzo zgubnie oddzia.lać na społeczeń­
stwo. Na zasadzie podobnego tłomaczenia, 
każdy nieuczciwy obrońca, przyją.wszy go­
towe wyroki do egzekucyi, pod różnemi po­
zorami odwlecze do lat 5-ciu sprawozdanie 
z ich obrotu, a potem, na zasadzie motymów 
zjazdu, oswobodzi się od wszelkiej odpowie­
dzialności;-przestępne zatem działania staną 
się uprawnionemi. 

Co powie instancyja kasacyjna przy rozpa­
trywaniu powyższej sprawy - doniesiemy 
w właściwym czasie. 

Nowakowski. 

T Y D Z I E Ń. 

miejscowego funduszu stypendyju.lnego, imie­
nia Kraszewskiego. 

- Teatr. W przyszły czwartek przedsta­
wioną. będzie po raz pierws?:y nn, s0cuie tu­
tejszej jedna z naj znakomitszych i najnow­
szych komedyj V. Sarclou p. t. "Poczcz"wt 
Wześ/lZ'acy", na benefis pani .J. Dobl·zyckiej. 
Mamy nadzieję, iż publiczność nasza zachę­
cona wyborem s?:tnki. zechce dać zachętę 
młodqj benefisantce, któm swym talentem i 
sumienną. pmcą. zupe ł1lie na to zastl1gL~je. 

A. teraz pl'zy8tępujemy do zwykłego s}Jm­
wozdania teatralnego z ubiegłeO'o tygodnia. 'V zaprzeszłą. sobotę dawanoo operę Doni­
zetti'ego p. t. "Lukrecyja B01'gia", w której 
p. Macharzyńska odtworzyła z wielkim po­
wodzeniem rolę tytułową. Tercet w 2-m ak­
cie: Lukrecyj a, książe (p. Bojemski), Gena-
1'0 (P. Filleborn), a szczególniej duet IV akcie 
3-cim: Lukrecyja i Genaro, wykonane były 
bardzo uobrze. 

W niedzielę i wtorek przedstawiono 2 ope­
retki Offenbacha: "Oberż.lIstka" (Madame 
L'al'chiduc) i .,TericllOla". W pierwszej z nich 
oLIznaczył się wybornym komizmem p. Bo­
jemski (ks. Rodrygo), a w obydwóch jak zwy­
kle pallstwo Filleborn. 

vVe czwartek, na benefis p. Teofila J ano­
wskiego, przedstawiono komedyję Blizińskie­
go "l 'an Damazy". Publiczność widocznie 
więcej gllstują.ca IV farsach niż w sztukach 
poważnego zakroju i wyższej artystycznej 
wal·tości, zebrata się bardzo nielicznie. Ko­
medyja odegl'ana była starannie; pp. Grabiń­
ski, Recki, Radziszewski, Bojemski i Janow­
ski, i panie Grabińska, Rusecka, Filleborn i 
Dobrzycka grali wybornie; na szczególniej­
sze jeunak wyróżnienie zasługuje pani G., 
która postać Żegociny odtworzyła z takim 
artyzmem, z jakim na pl'owincyjonalnym tea­
trze nader rzadko spotkać się można. 

F. B. 
- Koncert. W piątek odbył się zapowie­

dziany przez nas koncert p. Jakowickiej, pri­
madonny teatrów włoskich. Koncertantka, 
ni!3 -Przeładowując zbytecznie programu, co 
jej za istotną poczytujemy zasługę, odśpiewa­
ła ze zwykłą so bie wprawą i eksprezyją. na­
stępujące utwory: Ary ja z opery Le 1'01 de 
Lahore; ary ja z opery Rigoletto; aryja i reci­
tativo; ary ja z opery Halka; a) cudzoziemiec; 
b) Berceuse z opery Dinorah; wielka al'yja 
i scena obłąklmia..lHamleta. 

- Dzisiaj ma zamiar wystąpić z koncertem 
pan P. E. C~jner, pianista z Petersburga, u­
czeń Rubinsztejna i Henzelta. 

- S~d wojenny, ustanowiony w Kielcach 
czasowo, dla osą.dzenia sprawy służebnościo-

_ Wyrok na zabójcę ś. p. Kal'wickiego. wej, z włościanami wsi Moskarzewa, o naru­
W dniu 6 .. go października r. b. osądzoną zo- szenie praw własności i opór władzy, skazał 
sta,ła w warszawskim okręgowym sądzie wo- jednych włościan (jak donosi "Gazeta Kiele­
jennym, sprawa podporucznika piechoty 27 cka") na 10 lat, drugich na 6 lat ciężkich 1'0-

'pułku witebskiego, Aleksandra Popowa, 0- bót, innych znów nu. osiedlenie w Syberyi, 
skarżoneO'o o z!J,bójstwo obywatela ziemskie- a innych jeszcze na zamknięcie przez dwa la­
go P?wiatu opoczyńs~iego Karwickie~o. S.ąd ta w domu roboczym. 
uznając, żePopowdzlałał "w przystępIe ume- - Fundusz żelazny. "Jeszcze była komi­
sieni a ", skazał go na 4 lata ciężkich robót i 0- syja rządowa przychodów i skarbu z superat 
siedlenie w Syberyi. funduszów skarbowych, wydzieliła dla każdej 

_ Leśnictwo lubocheńskie w guberni piotr- guberni pewną sumę na tak zwany "fundusz 
kowskiej i radzickie w guberni radomskiej, żelazny", z którego urzędnikom podupadłym 
wyjęte zostały zpod zawiadywania. niemi Mi- na zdrowiu, posiadającym chorą rodzinę, do­
nisterYJ'um finansów i oddane pod zarząd tkniętym jakąbądź klęską losową lub zasłu-

żonym prywlltnie, udzielaj!!- się pożyczki do 
księztwa łowickiego. wysokości polowy płacy za opłatą jednego 

- Od dnia, w którym pojawiła się zaraza rubla od stu. Prawo do takich pożyczek, 
na bydło rogate w 13-stu miejscowościach poręczonych przez dwóch innych urzędni­
powiatu będzińskiego, po dziell 14 (26) wrze- ków, posiadają. wyłą.cznie urzędnicy, pobiera.­
śnia zachorowało sztuk bydła 137, padło 9, jący płacę nic wyższą nad rs. 750. Wobec 
zabito 587. Tak piszą" Wiad. Guber. " takich ograniczeń widocznem jest, że komi-

- Pięć sztuk nut. muzycz~ych pozostawi~- syja skarb~l utwo~'zyła "fundusz .żelaz~ly" nie 
nych przez kogoś l znaleZIOnych następme w celu zWlększema go przez poblerame zna .. 
przed trzema tygodniami na dworcu kolei że- cznych procentów, ale w celu niesienia po­
laznej w Skierniewicach, przez pana Bendu- . mocy swoim podwtadnym i uchronienia ich 
sk:iego, pianistę, tutej~zego nau.czyciela m~-I od, nęclz'y w krytycznych ch wilach życia. Aby 
zyki, .z~ożon!> w naszej redakcyl dla o~d~ma l za~ udzle~ana tym sposobem p.omoc mate­
właŚCICIelowI za stosownem udowodlllemem I ryJalna Jlle wyglądała na wsparCIe, ale na po­
własności; z tem jednakże zastrzeżeniem, że! życzkę, pocllegl1jącą zwrotowi, ustanowione 
jeśli za dwa tygodnie od daty dzisieji!zej nikt l zostało pobieranie jeden procent roo?:nics · od 
się po takowe nie zgłosi, mają być sprzedane, wypożyczonej kwoty, nie przewyższającej ni­
a pienilłdze za nie pobra.ne, dołlłczone do I gdy I'S. 300. 
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»Dowiadujemy się obecnie, że jeden z pre­
zesów izb skarbowych w Królestwie, wniósł 
pl'z<adstawienie do ministeryjum skarbu o 
podwyżazenie procentu od pożyczek, wydzie­
lanych z funduszu żelaznego, motywując 
przedstawienie tern, że wszelkie operacyje 
pieniężne przynoszą. dziś znacznie większy 
procent, a nawet papiery procentowe dają 5 
procent. Nam się zaś zdaje, słusznie dono~ 
szą.c o tern, mówi »Gazeta Polska", że poży­
czki dla biednych Ul'zędników nie maJą nic 
wspólnego z operacyjami finansowemi l). 

l) O ile nam wiadomo, przedstawień podobnych do 
Ministeryjum Skarbu było dwa: z Łomży i z Piotrkowa. 

(Przyp. Red.) 

P. Stanisław Kijeński skreślit krótki ży­
ciorys J. l. Kl'ltszewskiego. Książeczka ta o 
pięćdziesięciu kilku stronnicach ukazała si~ 
ś,vieżo, prawie równocześnie z obchodem ju­
bileuszowym i możemy polecić ją nas~ym 
czytelnikom jako streszczone przedstawienie 
działalności zasłużonego tego męża na wszy­
stkich polach jego publicystycznej i litera­
ckiej pracy, napisane przystępnie i zaj­
mująco. 

- n8grodnika Polskiego" zeszyt za pierwszą połowę 
b. m. wyszedł z druku i zawiera: 

Od Redakcyi.-Wystawa w Szawlach, przez Bohda­
na Zaleskiego i Aleksandra Girdwojnia.-Krótkonóżka 
królewska (z chromolitografiją), przez E. Jankowskie­
go.-Regulowanie ziemi (z 3-ma rysunkami), przez J. 
Kaczyńskiego.- Ogólne zasady hodowli roślin donicz­
kowych (dokończen r), prz!'z Piotra Hosem, Syna.­
Pelargonij e (Muszkatele) (dokończenie), przez Fr. Sza­
niora.-Roboty w ogrodzie w październiku. - "Koros­
pondencyja: Szkółki drzew w Neu-Bdtz pod Berlinem 
(z 2 ma rysunkami)," (dokończenie), przez Walerego 
Kronenberga. - ~Piśmiennictwo: Zapiski pomogolicz­
ne," ogłoszone przez Edwarda Janczewskiego, ocenił 
E. Jankowski (dokończenie). - Notaty ogrodnicze.­
Pytania i odpowiedzi.-Odpowiedzi od redakcyi. 

- Zeszyt nNiwy" za pierwszą połowę b. m. wyszedł 
z druku i zawiera: 

"W Sprawie naszego wychowania prywatnego u­
wag kilka" przez Floryan2. Łagowskiego. - "Prze­
gląd prac odnoszących się do samorządu gminnego w 
Galicyi". 2. Statystyka gmin i obszarów dworskich w 
Galicyi przez prof. dra Tadeusza PiJa ta. (Wiadomości 
statystyczne. Rocznik czwarty 1878.3. Statystyka. go­
spodarstwa gminnego przez dra Józefa Kleczyńskiego. 
Lwów 1878. Str. 4~). 4. ż.vcie gminne w Galicyi, opisał 
dl'. G. Kleczyński. (Wiad?mości statystyczne. Rocznik 
czwarty 1878. przez Aleksandra Rembowskiego (ciąg 
dal.)"-nCharakterystyka Ignac. Krasickiego, przez P. 
Chmielowskiego (Ciąg dalszy).- "Kronika przyrod­
nicza" X. przez Julijana Ochorowicza.- Miasto Równe, 
kartka z kroniki Wołynia", przez Tadeusza Jerzego 
Steckiego. (dokończenie). "Szkoły elementarne w Kró­
lestwie Polskiem, z uwagą na stosunki szkół ludowych 
w krajach zachodnej Europy, przez Julijana Łapickiego. 
(dokoń')-nSprawy bieżące" VII, przez Lig~zę.-"Ruch 
literacko-naukowy" przez P. Oh. 

- Zeszyl nPrzegll!du technicznego" za miesiąc wrzesień 
r. b. wyszedł z druku i zawiera: 

"Kilka słów o osmozie" przez St. Włockiego.-nDia.­
gram goniometryczny, ułożony na. podstawje linij biegu­
nowych funkcyj goniometrycznych. przez W. Fronia. 
- "Wodociąg i Kanalizacya w Warszawie. II. PrQjekt 
Lindley'a. (b. Kanalizacya)" przez F. Kucharzewskiego. 
- "Krytyka. i biblijografija". Podręcznik praktyczny 
dla fabrykalitów cukru, ułożony przez Alexandra Okę­
czyca, str 187. - Nowe książki: Francuzkie za czer­
wiec i lipiec, str. 188, - Niemieckie za lipiec i sierpień 
str. 189." - nKronika bieżąca." 

- W imię prawdy. (Adykld nadesłany). 
Polemika prowadzona w kilku popr~ednich 
numerach »Tygodnia" przez p. p. Piaskow­
skiego i Paszkowskiego, którą redakoyja 
słusznie zamknęła, skłt\nia mnie do skreślenia 
tu kilku u wag, tak dla dania niektóryoh o­
bjaśnień ogólnych w przedmiocie ubezpiecze­
nia, jak dla sprostowania ważnych usterek 
popełnionych w tejże polemice. 

Pan Piaskowski z wsi Czestkowa obrazuje 
w "Tygoduiu" różne nieporzą.dki dostrzega­
ne w swojej okolicy, znane zresztą i gdziein­
dziej w kraju; zaś przeciwnik jego z Lasku, 
w obszernych listach usiłował pobić pana 
Piaskowskiego na wszystkich punktach; naj­
szerzej zaś rozpisaŁ się na korzyśó nowych 
urzą.dzeń ubezpieczenia i istniejącego pod tym 
względem porządku administracyjnego. 

Rozumiemy różnicę zdań w ogólnych po­
glądach, lecz pocóż zaprzeczać słusznym 
skargom na zboczenia znane powszechnie, 
nie w jednym wreszcie powiecie łaskowskim. 
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Przy takiej taktyce nie raz oliwa pra~dy co dziś nie mnieJszą, lecz takąż samą składkę jak 
zdawała się spokojnie wypływać na wl~rzch, dawniej l). 
zniknie pod szumią.cą pianą niezrozulnlałego Prostem rozumowaniem dojdzie,my teraz 

ta, który następnie wychodzą.c z błędnego 
założenia, wkracza w odpieranie takich za­
rzntów, jakich nikt nie stawiał i konkluduje, 
że "szkody pogorzelowe nietylko nie podwo­
ity się, lecz przeciwnie, zmniejszyły się, 
w stosunku od lat poprzednich o 42%". Wnio­
sek ten opiera na znacznem podwyższeniu 
składek ubezpieczenia, niedostrzegając, że 
ono żadnego bezpośrednio wpływu nie wy­
wiera na prawidłowe zwiększenie się szkód,. 
przy niższej bowiem przecięciowej sumie u­
bezpieczenia mogą być znacznie wyższe prze­
cięciowe szkody, jak to i w łaskowskim po­
wiecie miało miejsce, np. w roku 1876 lub 
1878 1). Sumy ubezpieczenia nie eprowadza­
ją szkód, tylko zabezpieczają od nich; zaś sa­
me wypadk1" pogo?·zelowe stanowią o klęskach 
w skutek ognia. Ztąd zwiększona. wysokość 
sum ubezpieczenia da:je tylko obraz zwięk~ 
szonego bogactwa w budowlach; jedynie zaś 
wzrasta:ją.ca liczba pogorzeli pomnaża wz'elkość 
si1·at. Yvyższe sumy ubezpieczenia możnaby 
wówczas tylko, i to pośrednio, brać za czyn­
niki sprowadzające pogorzele i straty, gdyby 
sumy te powstały ze zbyt wygórowanego u­
bezpieczenia, lub tak by1"y fikcyjne jak nie­
gdyś W guberni augustowskiej. Nadużycia 
zaś podobne z pewnością w pow. laskowskim 
nie mają. miejsca. 

haJasu. 0.0 wniosku stwierdzającego drugą część po-
Wszakże utrzymywać publiczność w błę- strzeżenia p. Piaskowskiego co do wzrastają-

b . cej znacznie liczby pożarów. Ponieważ 
dzie niepodobna. Aże y WIęC Z szeregu za- kładka od zabudowań włościańskich nie zo­
rzutów i zaprzeczeń wyprowadzićnajaw pl'a- s 
wd!}, choćby w najważniejszych punkta?h 0- stała zmniejszona, od innych zaś (daleko 
O'ół obchodzących, przesyłam szanowneJ Re- większą mających wartość) dwa i trzy razy 
dakcyi kilka danych faktycznych, u samego Jest wyższą niż dawniej, to gdyby liczba po­
źródła zaczerpniętych. gorzeli i strat nie uległa dziś powiększeniu, 

mielibyśmy obecnie ogromne już zapasy ka-
Pan Piaskowski z Czestkowa, znany już pitatów, skutkiem których składka po dzie­

czytelnikom jako sumienny sprawozdawca, więcioletniem prawie etosowaniu nowej tary­
ubolewa nad stabem dziś dochodzeniem 13rzy- f y, powinnaby zmniejszyć się znakomicie. 
czyn pożarów, a ztąd i slabem ściganiem Tymczasem opłata nietylko zmniejszeniu 
działań występnych. Korespondent z Łasku nie uległa, ale ni~ wystarcza na pokrycie strat 
temu zaprzecza, choć słuszność powyższego bieżących, tak, iż w oetatnich latach ministe­
zarzutu jest już uznana w kraju, nietylko ryjum spr. wew. corocznie polec!!. rozpisywać 
przez ogół', lecz prze!': władze wyższe, zal~ca- dodatkowy PGlbór w październiku. Jakiż ztąd 
ją.ce więcej energii. Odnośnie do powIatu wniosek? Oto, że znakom1c,ie zwiększyły się 
laskowskiego znajdujemy, że z liczby 40 po- dziś straty pogorzelowe. Załujamy, że dla 
gorzeli, wynikłych tam w pierwszem półl'?- braku szczegółowych urzędowych spmwo­
czu roku bieżąceO'o, w 31 wypadkach me zdań, mogących obrazować stan ubezpiecze­
wskazano zarządo~i gubernialnemu żadnej, nia w całym kraju, nie możemy tu oznaczyć 
nawet domniemanej przyczyny. ogólnego stosunku zwiększenia się tych strat. 

Pan Piaskowski pisz~, że "za czasów Dy- Stwierdzimy więc powyższy wniosek staty­
i'ekcyi Ubezpieczeń skladki ogniowe były o stycznym rezultatem z guberni piotrkowskiej. 
P<)lowQ mniejsze; powiększenie się sldarlck Otóż w roku utworzenia guberni 1867, 
nast;wi1o w skutek poclwojenia sz~ poża- wypadków pogorzelowych było ogółem 148 
?ów." (sto czterdzieści osiem), które przyniosły 

Ogólnikowe to twierdzenie, choć niedość 
umotywowane, lecz najzupelniej słuszne w 
zai3adzie, co :taraz cyframi udowodnimy, wy­
wUHllo ze strony oponenta zaprzecza:jące wy­
wo ly, Hóre w części przyćmily światło pra­
wdy. 

Przytaczać tutaj tych wywodów nie myśli­
my, powiemy tylko w krótkości to, co d~ sa­
mej rzeczy ściśle należy, będąc gotOWI do 
obszerniejszego usprawiedliwienia słów na­
szych, jeśli tego zajdzie potrzeba. 

N a dowód, że składki za dyrekcyi były o 
połowę mniejsze, p. Piaskowski przedstawia 
własne kwity kasowe, podług których za bu­
dowle Jawniej w Czestkowie ubezpiecz:one 
na rs. 6090, zapłacił w roku 1867 składkI rs. 
~3 k.66. Obecnie zaś też same budowle ubez­
pieczone Sl!- na rs. 5,9?0, więc n;niej n~ż ~aw­
niej, sktadka. zaś od mch wynOSI przemęmowo 
za rok jeden po rs. 66 kop. 40.-Jesito przy­
kład trafny i dobry, lecz pochodzi z jednej 
tylko miejscowości i nie objaś~ia gl'Untown~e 
założenia. Dla zupełnego WIęC przekonama 
wątpi~!cych, weźmy gł~w~~ za~a~ę do obli­
czania składek W sameJ Jej tresCl. Przyda 
się to nam tembardziej, żeśmy w żadnych do­
tąd artykułach o ubezpieczeniu! (najc~ę~ciej 
zbyt pobieżnie traktowanych) me znalezh po­
równawczej na to t.abliczki w taki naprzykład 
jak po);}iższa lub w inny sposób ułożonej, - i 
tak: 

strat w budowlach calkowicie ubezpieczo­
nych w instytucyirządowej,na L·S. 72,20~ k. 6u. 

Ta liczbo. pogorzeli i wyso­
kość strat wciąż sięzwiększa, tak 
iż obecnie po upływie lat jede­
nastu, to jest w roku zeszłym 
1878, wypadków pogorzelowych 
w guberni było ~71 (trzysta sie­
demdziesiąt jeden), straty zaś 
wynosiły: w budowlach zabez-
pieczonych w rządowej instytu­
cyi 
w innych budowlach . 

razem 

rs.332,080 
rs. 59,359 
rs.391,439 

Zresztą wypada tu koniecznie zwrócić u­
wagę, że wysokośó strat pogorzelowych, jest 
rzeczą względną., ch wiej nl!-, nie mającą żad­
nych stałych prawideł w stopniowaniu, dla­
tego też mylnie bywa nieraz braną za pod­
stawę do wniosków statystycznych. Łatwo 
będzie przekonać się o prawdziwości tego 
twierdzenia, jeżeli zauważymy, że rozmiary 
szkód z pożarów zależą przeważnie od p1OZy­
padkn, np. od pośpiechu lub opóźnienia ra­
tunku, od kierunku wiatru, od większej 
lub mniejszej jego siły, od wyższego lub 
niższego ubezpieczenia, od nttgromadzenia 
w budowli mni~j lub więcej kosztownych 
przedmiotów, od taniej lub kosztownej kon­
strukcyi zabudowań, które ogień przypadko­
wo zniszczył, od przedmiotów łatwiej lub 

Cyfry te wykazują, że lt'czba pożarów nie- trudniej zapalnych, od skupienia zabudowań, 
tylko dziś podwozia si!}, jak mówi korespon- od obecności lub nieobecności straży ognio­
dent z Czestkowa, ale prawie trzy razy jest w~j i narzędzi pożarnych i t. d. 
większą; wysokJść zaś strat w samych spalo- Dlatego to do statystyki krytycznej, dla u­
nych budowlach przeszło pi!}ć razy okazała si!} zasadnienia jakl"egoś w powyższym przedmiocie 
wyższą niż dawniej. i ' 

Co zaś do samego powiatu laskiego, to tam ogólniejszego za ozem'a, nie należy brać sumy 
strat, lecz saml!- tylko liczb!} wypadków pogo­

w cią.gu roku 18ti7 było jedenaście gorzeli ?'zelowych, bez względu, czy z każdego wy-
ma..lozna.cznych, w skutek których spaliły się padku nastąpił wielki lub mały pożar. Prze-
zabudowania ubezpieczone wogólnej wartości . . b 
na J·S. 1,540.-W roku zaś zeszłym 1878 było Clęmowe sumy strat mogą yć brane poważ-

nie w wyjątkowych tylko wypadkach, np. ja­
w tymże powiecie pogorzeli czterdzieści czte- ko podstawa do taryfy na pewien okres cza-
ry, które w budowlach zabezpieczonych w l . d d d 
rządow~j tylko instytucyi I)rzyniosły strat su, ecz mg y o wyprowa zania praw ogól­

nych. 
rs. 34,362. P PŁk . t . . h 

Tak mówią cyfry urzędowe na dowodach an. z as u me rzymaJą.c SIę tyc za-
sad, popełnił mimowolną omyłkę twier-

oPK'~~~spondent z Łasku, nazywa złudzeniem dząc, że :tr:v p~o~zelo~e zmniejszyły się 
twierdzenie, iż tak wysokość składek jak i w stosun u %, e y na eżałoby raczej po-

Od budowli ubezpieczonej na l .. k wiedzieć, jak już nadmieniliśmy, że straty 
rubli 1,000 straty pogorze owe znacznie SIę ZWlę szyły zwiększyły się w miarę wzrastających poża-

Za Dyrekcyi Obez­
pieczeń składka nor­
malna wynosiła ro­
cznic. 
Dziś taż sama oplata 

w!Jllf08i; 

a) od włościan roz­
kolonizowanych. . 

b) od włościan nie­
kolonialnych . . . 

c) od dworów, 
miast i osad. . . . 

d ~ d..; ce ..; ce ~ i dowodzi tego w ten sposób: rów, ilość zaś tych pożarów (o które; i p. Pia-
ce~ ces:: ~s:: ~E! ~ 

. ~ ce C'i ~ ~ M ~ ~ -d< ~ ~ a) Go do składek, pomija. taryfę i szczegó- skowski tylko mówił), w ciągu lat ll-u zwię-
,..... ~~ a~ ~~ ~"" łowe ka.tegoryje wskazlme wyżej w naszej kszyła się trzy razy w guberni, a cztery razy 

El g. El ~ .. ~ .. g. tabliczce; bierze zaś tylko ogólne sumy ubez· w powiecie laskowskim. 
R u b l e i k o P i ej k i. pieczenia i składek, bez ocenienia kla.syfika- Ta to zbyt szybko rosnąca ilość pożarów, 

cyi, i dochodzi przez to do konsekwencyi: "że jako zależna nie od ślepego przypadku, lecz. 
składka obecnie obowią.zl1jąca może być wyż- względnie od rozumu lub woli człowieka, da­
szą. od dawniejszej o 25%". (Nr. ~O "Tygo- je ekonomistom i moralistom poważny temat 
dnia"). do myślenia. Nie o tem jednak dziś mówić 

1 - 2-
I 

3 - '1-
1- 250 4- 4-

1 50 3 50 6 - 61-
2 50[ 6 - 10 -110 1-

b) Go do pogorzeli. Pan Piaskowski poru- nam wypada. Na ten motyw pięknie zakoń­
szył li tylko kwestyję zwiększania się liczby czy t korespondencyję swoją p. Piaskowski 
pożarów, zamilczają.c o wysokości strat (Nr. 27 w Nr. 27 " Tygodnia". Czyja wola, niechją 
"Tygodnia"). Odpowiadając na to przeciw- raz jeszcze przeczyta 2). X. G. 
nik jego, wcale nie wspomina o zwiększonej 
ilOśd wypadków pogorzelowych, utrzymuje 1) W .. l k ki 1876 b 

. P' k k' . ł k d l I pOWIeCIe aS 'ows m ~ r. suma u ez-
nawe~, ze pan las '?WS l pIsa ~ sz ° ac~~, pieczenia,o 60 tysi~cy rubli była wyższ~ niż W r. 1875, 
(Nr. ~O str. 4, szpalta 3), co wszak ze pl'Zypl- straty zas w r. 1875 były o 10 tysi~cy rubli wyższe niż 
sujemy mimowolnej tylko nieuwadze oponen-I W 1876. W r. 1878 ubezpieczenie było wyższem w po. 

Tu widzimy nie przez okopcone. szkie.łko wiecie o 200 tysi~cy rubli od roku poprzedniego'- po-
lecz żywemi ~czyma: a) że d\yor~, mIasta l o: mimo że straty w tymże 18781'. były mniejsze ~ 7 t y-
saO. ' plac;~ dZIś od zabudowau 11 4 kategoryl 1) Cyfry powyższe wskaznj~ dla wypa.dków poie- i ~i~cy rubli niż w poprzednim. 
pl'Z~szt() dwa razy wyższą. skłud~ę nOI·malną.; dynczych przybliżony tylko stosunek; ścisłego też stO-I' 2) Kwestyj~ t~ uważamy na dzisiaj za sta.nowczo 

od Zabudowań zaś 2 i ił kate2:oryl trzy razy sunku wska.zać tu niepodobna, bo dawniej brano do wyczerpan~ - i drogę do dalszych zbltecznych wy ja.-
~ taryfy całkiem inne zasady niż obecnie, przyłzem I śnień ~amykamy. (Przyp. Red.) 

wyźszą niż. dawniej, b) że włości.anie,. mają.cy składka. dodatkowa. w każdym roku miała. inn'l: 
powszechme budowle kategoryl 4-eJ, płacą I skalę. 



mięso za funt po kop. 10, a rzeźnicy każą so­
bie płacić kop. 11, 12 i drożej, a są i tacy, 
którzy sprzedają wtenczas, kiedy im się po­
doba; gdy E'1ę zaś z sobą zmówią, to i wcnle 
mięsI!. w jatkach nie dostalJie, lup sprzedaje 

Nie można zaprzcczyó, że nasze ~liejs~owe się tylko pewnym uprzywilqjowanym miesz­
pismo" Tydzień" o ile było dla p~lbl.Ic~n~J do- kańcom. Taksa mięsu nie po.' inna. się usta­
godności bardzo pożądanem, tak l mc Jcst bez nawiać fikcyjnie, ale praktycznifl na zURadzie 
pożytku. . . . próby. - Tak jest w, zędzie i tak 11 nas być 

Miasto samo prócz mseratów l mektórych powinno l). 
urzędowych publikacyj.' nie ll1?że dostft~·czyć * 'k 

tych wszystkich ogół mter\!SuHcych w~at1o- Brak wody IV nickIJ;'ych ddelm'cach mz·asla. 
mości, jakieby z całego obszaru gub erm do- Studnia publiczna w narożniku ogrodu spa­
starczane być po',Vinny. .. cerowego przy kolei żelaznej, przez pół roku 

W każdej okohcy przytrafiaJą. SIę zdarzc- zupetnie była zepsutą., a i teraz choć }lodre: 
nia bądź to z wypadków nadzwyc~ajnych, bą~ź pel'owana, potrzebie zadość nie czyni. W taJ 
ze sporów W sądach, bądź ~vreszcIe z ekonomI: części miasta, prócz kolejnej, jest tylko i.3 stu­
cznych stosunków włośclll.n z obywatelanll dzien: jedna przy domu bankowym, druga 
ziemskiemi i t. d., o jakich na.leżałoby, aby w domu p. J aruuszkiewicza, a trzecia w do­
korespondenci wiejscy donosili jak na:iszcze- mu p. Bergemana. Studnie te będące PTJ­
gółowiej do miejscowego naszego organu. watną własnością, często są zamykane; mie-

NateL'az szanowna Redakcyja znajdzie mo- szkańcy więc tej mi~jscowości zupełnie są po­
że miejsce do zamies~c~enia poniż~zych kilku zbawieni zdrowej i świeżej wody, lub muszą 
słów o niektórych mleJscowych medogodno- się starać o nią. i sprowadzać z miejsc zbyt 
śeiach i tak: odległych. Dotą.u było powszechnym z,vycza: 

Go do służących naszych, w związku.z art y- jem u nas przynajmniej, że za. ogień, wodę l 

kułem p. Bończ! w N~·. 39 "Tygodnla" za- t. p. nie płaciło się wcale; dziś brak nam i tej 
mieszczony~, ~I.le ~ęd~lC zby~ec~cm dodać, swobody. Zanosimy więc naszą.. uprzejmą 
że postanoWlemc kSIęCIa Na~mest11lka Króle- prośbę do kogo należy, aby studme publicz­
wskiego z dnia 24-go grudma 1823 r., dotąd ne zrewidowano, odrestaurowano i ich liczbę 
obowiązująca! w~kaz~ło potr~ebę zaopat~·y- w miarę potrzeby, która z powiększeniem się 
wania w kSIą.żkI legItymacyjne wBzys~k~ch ludności wzrasta, pomnożono. 
bez wyj~tku służących, z których to ~slązek *' *' 
dowiadywaćby się można o pocho~lzel1lu. s~a- Bramy wejściowe w* wielu domach wcale 
rających się o służbę, ? poprzedmrr •. zaJęcIU, na noc nie bywają. zamykane, i sta:ią. się przy­
o zdolnościach, ~on~U1cle 1 t: d., C? Je~t pra- tułkiem nocnych włóczęgów i pijaków niepo­
wie bez wy~on~D1~, l ztą.cl tez przY:JmuJąc. do kojących mieszkańców; w wielu ta~ch do­
slużby.1udzl.w s~Iad~ctwa. takle me opatIzo- mach niema wcale stróżów, a ten meporzą­
nych l powIerzaHc lm róz~e domowe obo- dek przyczynia się tylko do kradzieży i in­
wiązki, . często n~rażamy s~ę. na za wód, na nych zdrożności. 
s~kody l różne medogodnosCI, a nadewszy- * * 
stko, jeżeli takim nieznajo~yrn, a nierza.dko i Kreśląc te sł6w kilka o nieporzą.dkach na 
ni~mor~lnym stu~~m ~OWIel'Zamy dozór nad jakie się publiczność skarzy, mamy nadzieję, 
dZle~1ll1, wystaWIaJąC Je na łatwość ~aby- iż uwagi nasze zostaną. ł~skawie uwz~lędmo­
wama ,gorszących nało~ów. BJ:łoby.wIęc do ne, choćby dla honoru mIastll. gubermalnego, 
ż~c.zema, aby na tę wazn.ą. okohcznosć ba.c~- które, jak nam się zdaje, wzorem porządku 
DleJszą zwrócono !lwagę, l ab! władz~ mleJ- dla innych pomniejszych być powinno. 
8cowe przychodzIły nam z JakąkoLWIek pod R. 
tym względem pomocą.; ch~c.iaż i ~ładze o ty­
le tylko byłyby w możnOS<l1 dopilnować po­
rządku, o ile się sami d~ teg przyłożymy; ~d 
nas więc samych główme zależy znradzeme 
złemu. SłuO'i nasze jak wiadomo rekrutują. 
się z okQlic, o z napływowej wi~iskiej lub ma­
łych miasteczek ludności, pochodzą zwykle 
z warstw nieposiadających żadnego wykształ­
cenia ani znajomości obowią·zków, J ,odej mu­
ją si~ wszystkiego choć nic nie umieją; p?­
winniśmy więc dla własnego dobra starać SIę 
o to przynajmniej, aby wiedzieć o ic~ kon­
duicie, o której jedynie z dowodów legltyma­
oyjnych inf?rmować się można;. te zaś dow,o­
dy nie powmny być fałszyw~ml ~ skutek zle 
pojmowanych skr.upułów, Jak s~ę. to. często 
zdarza, że oddalaJą.c sŁugę, aby Jej me szko­
dzić ... o jej wadach zamilczamy. C~as już, a~y 
o jakiej takiej zmianie. co do zamedbywama 
tego ważnego przedmIOtu pomyśl~1.no, a. ma­
my ku temu wzory np. we Lwow~e, gd~l~ za­
wiązano oddawna stowarzyszeme pan I-za­
prowa.dzono szkołę specyjalną kucharek (z za­
pewnieniem im ,~zajcmnej ,pom?cy), kasę 
wsparcia w chorobIe, sz.koły nI~dz.Ielne, .gra­
tyfikacyję dlu. odznaczaHc~ch s~ę l t. p. srod­
ki, o których tylokrotme pIsano. U nas 
niktsiętem nie zajmuje, więc na brak sług do­
brych same utyski wania na nic się nie przy­
dadzą. 

* 'f, 

* Nie 8tosowanie 8t'~ do taksy przy sp~'zedazy 
pie-l'wszych potrzeb do życz'a, jak to już zwró­
cono na to uwagg w ostatnim numet'ze "Ty­
godnia", i zaniedbywanie. czuwania nad. tą 
częścią. służby, uoprowadZLło rzeez do takie­
go stanu, że nasze codzienne wydatki . zależą 
poprostu od łaski naszych kucharek. Nam się 
zdaje, że lepiej nie stanowić taksy na wiktua­
ły, któ~@ )~i. podlegają, niż d?puB~c~a~, aby 
się do mej me stosowano, czyb, lepIej me wy­
dawać rozporządzeń, niż pozwalać, aby ich 
nie szanowano. Jest napl'zykład taksa nu. 

t W dniu 20-go wrzeiJn,ia b. 1'. 11.30 stacy! dr~gi .żell!'­
znej War.-Wied. Zą.bkowlce, zmarł w wIośme zycm 
bo zaledwie w 19 roliu'Ju.lijan Kordanoow-­
ski. jedyny syn ekspedytora i kasyjera tejże stacyi 
Leopolda Kordanowskiego i inny jego Joanny. 

Śmierć ś. p. Julijana, rzadkiej przykładności, sk!·om. 
nOBci i pracowitosci młodzieńca, stroskanych rodZICÓW 
pokryła wieczną żałooą, bióro komory celnej w Grani­
cy p'ozba.wiła jednego z lepszych swoich w~p61 praco­
wmków, a wszystkich, którzy.go znali, przejęła szc~e­
rym smutkiem' wymownym zas dowodem tego uznanIa, 
na jakie sobie'zmal'ły 'IV kr6tkiem swem życiu zasłużył, 
był liczny i poważny ol'S7.ak pogrzebowy przeprowa­
dzający zwłoki Ś. p. Julijana na wieczn,}' spoczynek, 
do oddalonej o pięć wiorst parafii, we wsi Gołonogu. 

Pokój Jego cnotliwej duszy! 

LISTY OD REDAKCYl. 

X. Kowalskiemu J. w Bohdanowie. Złożona osobiście 
kwartn,lna prenumerata w ilości kop. 75, zapisana zo­
stała jako należność jeszcze z.a kwartał II, zatem na: 
leży nam się za ów kwartał Jeszcze kop. 35. Trz,'cl 
zaś kwartał, pomimo to, zostaje ~ieopła:cóny . Nun:e­
ry do odebrania zostawiamy w kSIęgarnI F. JędrzeJe­
wicza (dawniej Goldsztejna). 

Panu St. Sclllies m Łodzi. Prenumeratę w ilości rs. 
2 kop. 20 (w markach pocztowych otrzymaliśmy i za­
l,isaliśmy takową, jako należność za l i II kwartały 
r. b. 

Panu L. Swieżyńskiemll tv Gazdowie. Ekspedyjujem] 
jak naj regularniej każdy numer "Tygodnia" o g,odzinie 
7 rano w lcażda nie'dziel~. 

P. Szolows';iemll tv BrzezinacIt. Nadesłaną w imieniu 
I)P. ~t. Śló. i Pul. pl'enUtneratę kwartalną I)debraliśmy; 
od osta tniej jednak z trzech wyżej wymienionych osób, 
zapisaliśmy jako przyp:1.dającą nam m\lezność za kwar­
tał II I t . j. poprzedni. 

Osobiście nikt się nie zglasz~I do nas z prenumera­
tą, z osób zapowiedzianych w pańskim liście. Ekscy­
tować nie omieszkamy. 

l) W zesz!:]: środę u.stan,owioną została następująca 
taksa: za funt chleba zytmego w l-m gatunku kop. 4; 
w 2-m gatunku kop. 3; za funt bułek l-go gatunku 9 
kop .. 'l'aksa t~. m~ obowi~z~~ać .do chwili po~n~esie­
nia SIę lub obmzema terazmeJ6zeJ ceny na zboze l mą­
kę. Taksa mi~s&. pozostaje bez zmiany. 

(Przyp. Red.) 
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Licytaoyje w [uberni Piotrkowskiej, 

W gubel'llii piotrkowskiej odbywać się będ~ nastę­
pujące licytacyj e: 

W dniu 1 (l3) października w urzędzie gubernial­
nym piotrkowskim, na dzierżawę robót około naprawy 
i przebudowania 20-stu mostów w powiecie radom­
skowskim. 

W dniu 15 (57) b. m. tamże, na dostawę świec, drze­
wa, oleju i słomy dla wojska w guberni piotrkow­
skiej. 

W dniu 15 ('2.7) b. m. w magistracie mi&8ta Piotr­
kowa, na dzierżawę trzyletnią utrzymania w porządku 
ulic i placów miejskich. 

W dniu 18 (30) b. m. w magistracie miasta Radom­
ska, na dzierżawę trzyletnią pięciu jatek mięsnych 
przy ratuszu miejskim. 

W dniu 24 października (5 list<,pada) 1'. b. w piotr­
kowskiej izbie sądowej, na sprzedaż dóbr poduchow~ 
nych w guberni piotrkowskiej, z dopuszczeniem do li­
cytacyi wszystkich bez wyj~tku. 

Licytacyj a. 

W dniu 4 (16) października r. b. w piotr­
kowskim Sądzie Okręgowym, sprzedaną zo­
stanie w drodze działów Nieruchomość Nr. 
222b. przy ulicy Petersburskiej (Kaliskiej), 
w jednej połowie do Franciszki Zielińskiej, a 
w drugiej do spadkobierców po Aleksandrze 
Zielińskim należąca. 

Posesyj a ta składa się z domu piętrowego 
frontowego, zabudowań gospodarczych i o­
grodu, ogóln~i przestrzeni 41,420 stóp kwa­
dratowych. Nadto ma jedną ścianę wspólną; 
prócz tego, sporzą.dzony i zatwierdzony przez 
władzę plan do budowania pozostałego fronto­
wego placu, Jak niemniej wzniesienia drugiego 
piętr'a, odnośnie do 1'stniejących Ju.ż b~tdowli. 
Licytacyja rozpocznie się od sumy rs. 12,615 
kop. 84. Bliższe szczegóły udzieli Adwokat 
przysi@gły Jan Słrahler - ulica Moskiewska 
(Bykowskie Przedmieście) dom Morchnera, 
codziennie do godziny ll-tej rano i od 4-tej 
po południu. (3-3) 

OGŁOSZENIA. 

N
iżej podpisany, były urzędnik akcyzy, obznaj­
miony z ustawlł i pl"zepisami dotyczącemi wy­
robu wódki i plwa, ma honor polecić usługi 
swoje WW-nym posiadaczom Gorzelni, Bro­

war6w i Dystylarni, w ułatwianiu wszelkich formal­
ności przy prowadzeniu Gorzelń, Browarów i Dysty­
tarni, jak również i przy wykupie wymaganych Paten­
tów, zapewniając i obiecując każde żądanie, osobiste 
lub przez korespondencyję, !lkrupulatnie i spiesznie za­
łatwiać. 

Mieszkanie moje: Piotrków ulica Pocztowa obok ka­
sy gubernialnej, w domu pod Nr. 532. 

Władysław Piętka. 
(3-1) 

Aleksander Czyński 
Adwokat Przysięgły, 

poprzednio w Kaliszu zamieszkały, przeniósł kancela­
ryję do Piotrkowa i lltrzymuje takową w Rynku w do­
mu W -ej KoczorowskieJ na I-m piętrze. Interesen­
tów przyjlIUlje codziennie rano od godziny 1l-ej i po 
południu od 5 do 8, z wyjątkiem niedziel i świąt. 

(3-1) 

DENTYSTA 
::H:ER:MANJUD 

z Warszawy 
w pl'zeje:1dzie przez tutejsze miasto zatrzymuje się do 
dnIa IS-go października. przyjmować będzie cierpią­
cych na choroby zębów i szczęk, tudzież wstawiać 
sztuczne z~by podług najnowBzych metod. Mieszka 
w hotelu LItewskim Nr. 4. (l-l) 

! Kradzież! 
W guberni radomskiej, powiecie końskim, gmlDle l 

wsi Czermno, li włościanina Tomasza Włodarskiego, 
skradziono z pastwiska przed dwoma tygodniami, to 
jest 14 (26) września, parę Koni karych 
z białc1.Ui gvviazdka1.Ui na czołach. 
Ktoby spostrzegł takowe gdziekolwiek, zechce za sto­
sownem wynagrodzeniem dać znać bądź właścicielowi 
skl'adzionych koni, bądź też władzom policyjnym, któ­
l'ym fa.kt ten został już zakomunikowanym. (3-1) 
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są do sprzedania 

4 Oleandry i 2 Figusy 
wysokie po łokci 4. Bliższe szczeg6ły w redakcyi 
,'l'ygodnia" piotrkowskiego. 

(Pac. 14) (3-1) 

Ktoby miał do sprzedania 
• • p n I n o I a 

w uobrym stsnie, wartości około 300 rubli, raczy prze­
słac sw6j adres z dokładnym opisem i warunkami do 
niżej podpisaneg9. 

Gustaw Wolny, w Gzichowie. 
Stacyja pocztowa B,dzin. 

(1-1) 

Pa.nienka 
która ukończyła w roku zeszłym progimnazy~um, : 
z patentem z gimnazyjum, życzyłaby sobi~ udziela l.e- i 
kcyje w zakładach naukowych, lub tez prywatnIe. 
Oso by interesowane raczą zostawiać swoje adresy w I 
księgarni pana Jędrzejewicza pod literami F. K. 

(2-1) 

Koń -Walach, 
dobrze ujeżdżony, tak pod wierzch jak i w zapl'Zęgu, 
jest do sprzedania w domu W -go Strllczyńskletl'0 na 
Bykowskiem Przedmieseiu (uliey MoskiewskieJ), W' 
mieszkaniu porueznika Pahomowa. (3-1) 

Osoba przyjezdna 
osiadła w Piotrkowie, znająca dokładnie wszelkie I 
czynności w zakres gospodarstwa wchodząee,. jako t?: 
pranie i prasowanie koszul, zwłaszcza męzklch, naJ- I 
nowszym sposobem, przyjmuje pod t.ym względe~ ! 
wszelkie zamówienia. Zna si(,l także dobrze na kueam 
i może przyjąc obowiązki w prywatnym domu, pOSIU­
kując miejsca gospodyni. MIeszka w domu progimna.-
zyjum żeńskiego u W-ej Stolarskiej. (2-2) 

Wilczyński Kornel I 
Zakład Garderoby lęzkiej ! 

przy ulicy Orłowskiej Nr. 11 w ~iotrkowie, ; 
obok restauracyi Skibińskiego. i 

Wykonywa wszelkie obstalunki jak naj akuratniej i 
po cenach przystępnych; opr6cz tego posiada ciągle ro-
boty gotowe. (11-2) 

Fabryka 
Machin i larzędzi Rolniczych 

w Dworszowicach 
przez N9woradomsk Brzeźnicę, 

K. Bronikowskiego. 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie Maehiny Rolni­

cze Gorzeluicze. Podejmuje się całych urzl\-­
d~eń. Gorzelni. Przyjmuje wszelkiego rodza­
'u komisa do sprowadzania Maszyn i Narzędzi Rolni­
czych, tak krajo~ych jak i zag~·anicznycłi .. P?siada 
Maszynę ~arową J~ko Mo~or, wlelk~ Tokarmę. I Bor­
bom cią,gUlony, moze przYJąc wszelklego rodzajU To­
karską robotę w wielkich wymiarach. Szruby ciąć 
może do 5-u cali średniey. 

Za dokladność roboty i wykończenie w termillie 
P?ręcza. «Pac. 5) (11-8) 

Pies Ceter 
d llŻy czarny, podpalany na piersiaeh, noga.eh i brwiach, 
Dwie przednie łapy po kostkę białe, zginął dnia 2-go 
października na ulicy Kaliskiej (Petersburgskiej). 
Wabi się .Dżek". Uczeiwy znalazca za oddanie ozna­
czoneO'o psa, lub danie znać gdzie takowy się zna.jduje 
W -m~ Policmajstrowi m. Piotrkowa, otrzy.na 
:uag-rody Rs. 5. (3-2) 

Posesyj a 
DO SPRZEDA.NIA. 

W każdym czasie. 
Dom murowany pl'ttrowy z ogrodem od frontu, z on· 

cynami parterowemi, obsz8l'll:lmi (11 pokoj6w) i ogro­
dem w dziedzińeu, stajnie i zabudowania, szopy wiel­
kie, oraz plac wielki na. po&tawienie fabryk przy kolei 
żelaznej . Przywóz i wywóz nader ułatWIOne. Bliższa 
wiadomość na miejseu, w Sosno-w-icach. 

(6-4) 

Fabryka Tabaczna "Imperial" 
polee& wyborowe gatunki cygar: 

Pera .... pO Rs. 3 kop. - za 100 sztuk Brema. 
Trocadero . 3 50 

po Rs. 5 za 100 sztuk. 
"" " """ Bilbao. Esmero . . " " 4 " -" " " " " 6"" " 

Powyższe cyga.ra nabywać mużna: 

W Warszawie i w Płocku, we wszystkich Magazynach J. Rosenbluma.-Na prowin· 
cyi, we wszystkich znaczniejszych magazynach tabacznych, 

"'VT St. F e t e r s 'b u r g u 
w Magazynach jean Vouris. 

(Fr. i R. 7315) (3-2) 

w wielki wybór świeżych i gustownych materyjalów 

IYAiO~OB YH01I[[U1IVBI 

~ Egzystujący od lat kilku ___ 
W PIOTRKOWIE. 

J'n l.9~ Feters'burgska. J'.P- l.9~ 

~ ~ MAGAZYN 
~ > 
o ~ 
~ 
~ 

~ ~ 

~ 
~ 

~ 
~ 
N--

~ '(7;), 

o N 
~ ~ 

~ 

(Pae.11) 

UBIORÓW MĘZKICH 
F. Starzyckiego 

'P[nlzs po ~ lIefe1doll od GMoJ{lll lIM 
-!UOllAM '1mGU1łS!d !mGPIZn~U1łlJ qnI 1mG111~AlO~ !mlUGm 'mAt 
-lłMl10UZ~G!M mezsnl AUZ!Iem: lIruGZ~lIUZ op pilZJAZld lIPU!S0cI 

ICENY UMIARKOWANE! 

(ll-l» 

Winogrona kuracyjne 
" Voeslauer" 

Magazyn i pracownia 
nadchodzą eodziennie 

do Składu Win i Towar6w Kolonijalnych 

W. Zaleskiego 
w Piotrkowie. 

Osoby życzące brać Winogrona na kuraeyję, raczą 
się wcześniej zgłosić "zamówieniami, aby takowe re­
gularnie odbierały. Ceny dla os6b kUTlljąeyeh się, 
kt6re wcześniej Winogrona zam6wią, b~dlł obniżone. 

(6-5) 

~~UWIA DAM~KIE~~ 
ulica plac Maryjski (Stary Rynek) Nr. 
3/4 w domu W-go J. Jeziorańskiego na 

I-szem piętrze. 
Pra.gnąe, aby robota wychodząca z mego zakładu 

odpowia.dała wszelkim warunkom wzorowego kroju i 
wykończenia, tych głównych zalet w sztuc~, od chWIli 
otworzenia zakładu w nowem mieszkaniu, dopełniam 
własną r~ką obowiązku Terajczego. Obeenie przy rozsze-

Udajll:c si~ w dniu dzisiejszym na. dwa miesiąee do rzonym zakresie czynności, oraz ze wzgl~du na to, aby 
miasta ŁodZI, dla udzielania tam obstalunki, mimo ciągłego ich napływu, na oznaczony 

czas wykańezane były: przyjąłem do pomoey wysoko Lekcy.J· Tańców, uzdolnionych pod względem wyżej wspo:nnionej roboty 
ludzi, z Krakowa, Lwowa i Paryża, którym z zaufa-

mam zaszezyt prosić uprzejmie osoby interesowane za- niem robot~ powierzy~ mogę· 
mieszkałe w Piotrkowie, aby zaszczycająe mię nadal OgłaszaJąc o powyzszem, mam zaszezyt poleeić si~ 
swem zaufaniem, łaskawie oezekiwać na mnie raczyły I dalszym łaskawym wzglę~om myeh szanownyeh gości, 
z naukq "tańcó'W' do 15-go grudnia r. b. na które to względy sum~ennl!: zawsze praeą, do kła-

JaŚniewicz. ~~ig:ę.pr~!~iz~~, ja~ef~ot~~~~~~s, ~~~::y:f:~~~~~:~ 
(3-2) opatrzony w obuwie gotowe, odpowiadające tak mo-

---... '--------------- dzie,j~k i pOl"Ze roku. 
Do Zakladu Fryzyjerskiego Z uszanowaniem 

Różyckiego F. J. PluCiń8~L_3) 
ulica. Petersburska dom W-go Strzyżowskiego Do dzisiejszego numeru dołą.cza. się a.rruz 
potrzeba jest d ___ óch ucznió-w w każdej chwi- 17 powieści p. t. "Kapitan Coutanoeau" E. 
li. Wiadomość na miejscu. (3-2) Gaboriau, przekład E. Karczewskiej. 

Redaktor i wyd.,wea M1ro&ła-w- Dobrzańliiki. 

;n;OaBOJleJlO ~eH8fPOJO. W drukami L. Ohodźki w Piotrkowie. 
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